
KCBJER WARSZAWSKI
Czwartek. 

Dnia 6 ( 1 8 )  Października.- 18 55  roku. M  276.
Przez Rozkaz dzienny Cesarski w W y d m ie  Wojsko- 

wyto, z d. I7ao  Września, Naczeluik 8ej Dywizji Pie­
sze!, Jeoerał-Adjutant Xżę Urueow, mianowany został 
Dowodzącym 2gąG w ardyjską rezerwową Dywizją pie- 
sza, z pozostawieniem Jenerał-Adjutantem.

Przez takiż Rozkaz z dnia 18go Września, Dowódca 
Kaukaskiego bataljouu Saperów, Pułkownik K auf-  
m ann , mianowany został Dowódcą bataljonu Saperów

Przez^fAJWYSszY Rozkaz JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, uwoloioay od slażby : na własne żądanie : Sędzia Sądu 
Krymin: Gub: Radoms:, Radca Dworu, K aw ecki, z mundurem do 
Urzędu przywiązanym. —  Przez Postanowienia Rady Administr:, 
w  Deputaeji Szlacheckiej Guber: Augustów:, mianowani : \ ascl 
ciele Dóbr: Hr: Michał S ta rzeń sk i, Ing: K isielnicki Aut: Bore- 
iw ic ,, Zygm: G aw roński, i Karol Czł°nkam> ^
Deputaeji Szlacheckiej Gub: Augustowskiej. Przez - »
dzeuia Komissji Rządowych i W ładz Oddzielnych, w  y
Kom: Rząd: Przychodów i Skarbu, mianowani: Sekretarz w  vvy 
dziale Dochodów Nieitałych Kom: Skarbu, Alexan. f p'uto- 
o. Buchhaltera w tymże Wydziale; Rachmistrz Iszy  Alb n P yto  
w ski, p .o . Sekretarza l So tamże;

Skk-' o o ' Sekretarz"* 2go^tamże; Sekretarz 2gi Anzelm Suchodol­
sk i p o 'R achm istrza  6go tam że; Adjunkt Iga: Złomza/skt, p .o . 
Sekretarza 2go tamże; Kancelista Juljau M ierzejew ski, p. o. Ad­
iunkta w Urzędzie Loterji; b. Expedytor Soli w Krakowie, T o­
masz Biskupski, p. o. Espedytora Rogatek W am aw skicK  
W  Okręgu Naukowym W arsz:, mianowani: Pastor Paratji Ewan- 
gelicko-Augsburgskiej w Wieluniu, Franc: B artsch , NaaMl'c e'  
lem języka niemieckiego, w  Szkole Pow: w Wieluniu; Kandydat 
C esarskiego Uniwersytetu w  St. Petersburgu H.pol: Grzyba- 
CESARSKIEGO S zk o tv  Pow: o Su H a ss a c h  w  Łęczycy; b.
w sk i, p  Wieluniu W alery Ladachow ski, Na-
Nauczyeiel Szkoły PoW. w Nadetatowy Nauczyciel Szko-

ly 1 Wyższej Re"aLj w Kielc.ch, Kwiryn P rzeorski etatowym 
ty  wyzszej n  j i starszy  Nauczyciel w Gimnazjum

aowycb obowiązkach -  ^  "  Kiye,e*eh, Konat: D ylew ski, n , 
czyc.el Szkoły Wyzazej| Realnej w Guber: w Płocku.
Nauczyciela do Szkoły Pow: Rea‘- P 't£ —

(D a lszy  c ią g  U kazu  N ajw yższego  o pensjach  em e­
ry ta ln y ch  i  dodatkach  do n ich ). O trzym ali.  P P . ; 
F V W ojciechow ski, b. Adjuokt 1st? B « c h h . l t a ^  w Dy- 
„ k, | i  G j j . o o  T o . :
Zimierz M odzelew s i, . P le szczyń sk i, Radca

S : ó r UH a n b C l8U
Kom: R. P. i Skarbu, ra. 900. Anto: B orzęcki, b. Na- 
czelnik Komory Celnej lszej k|s SzcEyfiiorno, rs. 211 
k. 50. Józ:-Aot: T aniew ski, b. Podleśny'Sjraty Bartna- 
! i r a  w Leśnictwie Suwałki, do pen*]* rs. 102 dodatek
f g 18. Ludi-Rozalja z Kozerskich Wdo­
w a po Strażniku Celno-Graoiczoym, > |« J  J " eM, J8- 45. 
Kaz: M odzelewski, b. Pomomocuik Strzelca wi Leśni- 

^ i e S u w a ł k i , . r t * 7 V »

2ao Jarzębow ska , Wdowa po Posługaczu przy Komo­
rze Celnej Pyzdry, rs.  22  kop. 50. Józef G ąsow sk i.o . 
Strażnik konny Celno-Graniczuy w O krę :4 tym , r s . l 2 .  
Wal: te rp ilo w sk i ,  b. Strażuik tabaczny, ra. 105. Piotr 
W osiiiski, b. Rachmistrz Zarządu Górniczego Okręgu 
Wschodniego, rs.  607  k. 50. Eiżbieta z Zawistowskich 
C zelejew ska, Wdowa po Strażniku Celno-Granicznym, 
do pensji rs. 81, dodatek rs. 4  k .5 0 .  (D. c. u.)

Głównodowodzący A rm ją Południową i siłami Wo- 
jeuoemi tak Lądowerai jak i Morskiemi w Krymie, 
pod d. 2 (14) Sierpnia doniósł Je g o  C esarsk ie j  W yso­
k o ś c i  Jeuerał-Adtnirałowi, że syn majtka klassy 2giej 
37go ekwipażu Floty, Tymoteusza Piszczenko, Mikołaj 
(w wieku lat 10), zostając od samego początku oblężenia 
Sewastopola na baterji Zabudzkiego przy ojcu, podawał 
gorliwie ładunki i pociski, a gdy ojciec jego podczas 
powtórnego silnego bombardowania poległ, syn jego 
przeszedł do reduty Schwartza, gdzie pozostając dotąd 
przy moździerzach a la Cohorne, nie baczy na niebez­
pieczeństwo, na jakie co chwila uaraża się.

Jenerał-Aujutaot X iążę Gorczakow, ozdobił kaoto* 
nistę Mikołaja Piszczenko medalem srebrnym  z napi­
som »za waleczność”  na wstążce Śgo Jerzego, w pętli­
cy nosić się m ającym. (Zb: Mor:).

, P .  Minister Skarbu przedstawił Rządzącemu Senato­
wi, dla podania do powszechnej wiadomości, spis na­
gród udzielonych z powodu byłej w r. 1853 Wystawy 
nłodów przemysłu w Moskwie. Umieszczamy tu wyciąg 
i te g o  spisu nagród, udzielonych Fabrykantom i Właści­
cielom zakładów przemysłowych w Królestwie Pol- 
skiem i Gubernjacb Zachodnich. Z tych, oświadczenie
M o n a r s z e g o  zadowolenia nastąpiło w d. 17 Sierpnia r .
b na Zdanie Komitetu P P .  Ministrów za Najwyższym 
Rozkazem; inne zaś nagrody rozdane zostały przez sa­
mego P. Ministra Skarbu. .

O trzym ali o św iadczen ie  Monarszego zadow olenia:
1) Saski poddany Edward Fidler, handlujący pod fir­

m ą  Adolfa Gottlieba Fidler (w m. Opatówku Gubernji 
Warszawskiej), za wprowadzenie mechanicznego tka- 
ctwa tak sukien, jako i wełnianego atłasu (satin de la ­
in")  i letnich materji, oraz za wyrabianie sukna i letnie­
go k a i m i r u  z materjałów wysokiego gatunku, i odzna­
czających się starannym wyrobem . wyborną apreturą .

21 Jan syn Jakóba E pste tn , (w Gub. Warszawskiej 
nod wsią Soczewką), za odznaczające się wyrabianie 
* . n - l - i  non iim  na obicia 1 do łarhow ania. tn-znacznej

od wsią aoczewEu, j -  ,
nacznej ilości papieru na obicia i do farbowania, tu ­

dzież za troskliwość o robotników i majstrów, udow o­
dnioną pr*«z wnoszenie części należnej im płacy do Kas- 
sy Oszczędności, dla złożenia na rzecz każdego z nich 
kapitała, w celu zapewnienia im  losu, przez utrzymy­
wanie przy fabryce Doktora, Felczera, apteki i urządze- 

ctwie suw am i,  rs. o i  a. cv. -  * - - - -  -y  . kojy dla dzieci robotników.
m ofejew , czyli Tym ofejew io^, And- 7 M l i t z  3) Szlachcic Wilhelm syn Teodora Zachert, (w Gub:
w Leśnictwie Brok, Gub: P oc., • • ■■ j  , g^dgiefisk ie j,  Pcie Białostockim, w miast: Supraślu),
^ eWs X m e ka rzbK orbońskicb, Ig o  ślubu Dylczyńska, z a  wprow adzenie na fabryce m nogich  ulepszeń i m achin
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n o w t g o  ustroją, sprow adzanie  w ybornych  m ajstrów  
z zagranicy, postaw ien ie  n ow ych  fabrycznych zabudo­
w ań, urządzenie ko lonji  dla osiedlen ia  m ajstrów  z a ­
granicznych  febrycznych , lazaretu, apteki i szk o ły  dla 
ro b o tn ik ów , oraz za obszerną fabrykacją i wyrabianie  
w y b o r n e g o  gatunku trikotu nadobnych rysun ków  i p rzy ­
stępnej  ceDy.

Otrzymali pochwalę publiczną:
Izydor Sielberberg, (Fabrykant zw ierc iadeł w W ar­

szaw ie) ,  za w yrsb iau ie  zw ierc iadeł ,  z w ym ia ró w  czy­
stości  i jednolitośc i  szk ła ,  uznanych za w yborne.

H erm an-D ietr icb  Lindheimsy n  D aw ida, (Pruski  w ła ­
ściciel  z iem sk i w  Gub: R adom skiej ,  P c ie  O lk u sk im ,  
w miast:  Żarkach), za przędzę b a w e łn ian ą  dobrego  g a ­
tunku.

Orlukowa, (W ło śc ia n k a  S karbow a, Gub: K ijow sk iej  
Ptu  B erd yczew sk iego ,  O kręgu  S k w irsk iego ) ,  za dobrą  
w e łn ę  ow czą .

Izrael Stoffel, (m ieszkan iec  W arszaw y),  za w y n a le ­
z iony  przez n iego  przyrząd d o o zn a cza n ia  i lo ś c i  alliażu  
w  drogich  metalach.

A lex :  Rawicz, (Bankier W arszaw sk i,  g łó w n y  w s p ó l ­
nik  i zariądzający E lżb ie tow sk ą  rafinerją w K ró les tw ie  
P ola k iem ) ,  za cuk ier  b urakow y szczegó ln ej  czystości i 
jeg o  tan iość .

Uczebna ferma H o r y h o r ec k ie g o  Instytutu R o ln ic z e ­
g o ,  za d oskon ały ,  w yb or n ie  ob rob ion y  len ,  p ie lę g n o w a ­
ny  na f er m ie  w e d łu g  Belgijsk iej  metody.

Otrzymali mały srebrny Medal pochwały:
Józef  i Syroeoo Nathanson, (Kupcy W arszaw scy  2ej  

gildji), za w y ró b  kosm etycznego  m yd ła  w  w y b o rn y m  
gatun ku .

P a w e ł  sy n  Jana Rastoff, (Obyw atel Króles:  Pols:),  
za aparat w ła sn e g o  w yoa lazk u  dla zgęszczenia  soku bu ­
rak ow ego ,  odznaczający s ię  lak n o w o śc ią  urządzenia,  
jak i d o sk on a łą  robotą.

H enryk  sy o  Jaua Rudert, (Fabrykant W arszaw sk i) ,  
za sk rzypce  i sm yczk i  bardzo dobrego  g a tu n lu .

Jerzy sy n  J trzed o  Schuler, (Fab ryk an t  in s tru m en ­
t ó w  ch irurgicznych  w W arszaw ie),  za w y ro b y  n o żo w e  
d obrego  gatunku i cen przystępnych .

Łyczków (K upcow i*  K ijow scy  2ej gildji),  Czerny- 
szow, (K up iec  1 gildji) i Bubnow, (K upiec 2ej g ildji) ,  
za znaczny w y ró b  d o brych  sukien  i ko łder.  (Tyg: Pet:).

R ząd Gubernjalny Warszawski zawiadam ia, że l i ­
cytacja g ło śn a  in plus na w y d z ierżaw ien ie  d och o­
d ó w  k o n su m c y jn y ch  z n iektórych  m iast pryw atnych  
w  Guberoji  tutejszej na rok 1 8 5 6 ,  odbyw ać s ię  będzie  
w Biurze  N aczeln ik ów  P o w ia to w y c h ,  a częścią  w B i u ­
rze Rządu G u b e m ja ln e g o ,  poczynając od dnia 17 P a ź ­
dziernika (5  Listopada) r. b., pod w aru nk am i już p o ­
przednio  co  do mit.st R ząd ow ych  przez p isma perjody-  
c in e  o g łe s z o n e m i .  -r- Gubernator C y w iln y ,  Radca Taj-  
® J ^ J -  Łaszczyński. — Naczeln ik  Kancellarji ,  B. Hal-

^  ra  posiedzeniu  Banku P o lsk ieg o ,
J W .  Radca Tajny Łęski, D yrektor  G łó w n y  Prezydujący  
w  K o u n ss j i  Rządowej P rzy ch o d ó w  i Skarbu, i n s t a l l o -  
w a ł  n ow o-m ian ow aiieg o  Prezesa B anku  P o lsk iego ,  J W .  
B en ed y k ta  A wpokojczyokiego, R zeczyw istego  Radcę  
Stanu-

(A. n.) Poczytuję sobie  za m iły  obow iązek , o św iad ­
czyć najczulsze podziękow auie  szano: PP. U rzędnikom  
m iasta  P o w ia to w e g o  Lipna, za puhar srebrny w yżła- 
cany, of iarowany mi w dowód przyjaźui i szacunku, i
n adesłany do Lublina w rocznicę m oich  im ie n in .  Bi-
runtowicz, b. Lekarz Ptu Lipnowskiego.

W yjechali  zW arszawy: J W . Dejtrich, Jeoera ł-M a-  
jor, do Moskwy; i J W .  Zenejda Grooten, Przełożona I n ­
s t y t u t u  A l e x a n d r t ń s k j e g o  W ych ow ania  Panien w No- 
wej-Alexandrji, do Nowej- Alexandrji.

J W .  Hr: S ew er y n  Uruski, Marszałek Szlachty Gub:  
W arszawskiej, wraz z M ałżonką, p o w r ó c i ł  doia w czo­

rajszego z Cesarstwa.
Jutro, jako w rocznicę sk o n u  ś. p. Zofji z K u czyń ­

sk ich  Savary, odbędzie s i ę  w K ośc ie le  Ś g o  K r z y ż a , 
o  godzin ie  lOej rano, ża łobn e N abożeń stw o , z a s p o k ó j  
jej duszy; na które, pozostały  Mąż wraz z D z iećm i,  
P rzy jac ió ł  i Znajom ych, zaprasza.

Józef-Maciej Arkuszewski, Obywatel,  P o seso r  dóbr  
ziem sk ich ,  w Guber: Radomskiej w Pcie Miechowskim 
w e wsi Trunów,. zm a r ł  d. 13  b. m., pozostaw iając stro­
sk a n ą  Z o n ę  z 5 g i e m  Dzieci .  Żyjąc lat 4 8  w zw iązkach  
m a łżeń sk ich ,  m ło d o ść  przepędził w  ok olicach  Warsza­
wy, przeto życz l iw ych  jego P rzyjació ł i Z n ajo m ych ,  
stroskana Zona o w estch n ien ie  prosi.

Zm arła  w r. b. Hrabina H ek to ro w a  Kwilecka, zosta­
w i ła  po sob ie  p am iątkę,  przez w y sta w ien ie  w Lieheriu 
p ięk nego  K ośc io ła  w stylu g o tyck im , w którym  m ie ­
ś c i  s ię  teraz obrazek N. M A R JI P a n n y ,  zdjęty ze s p r ó ­
chn ia łej  s o s a y ,  i  przez w ie le  o só b  nabożnie  o d w ie ­
dzany.

W  tych dniach spodz iew an y  jest w przejeźd zie  z z a ­
gran icy ,  znakom ity  Artysta-Malarz Jan Moraczyń- 
shi, znany już w Warszawie ze sw e g o  p ię k n e g o  ta­
lentu.

W zesz łą  N iedzielę , t. j. d. 2/u  b. m. i r., o g o d i :  7 * /s  
w ieczorem , dostrzeżono o kilka k ro k ó w  od w ejścia  do  
K ośc io ła  P a n n y  MARJI, leżące m artwe zw łok i  n ie w ia ­
d om ego  m ężczyzny , starzaoe w b łocie  i w kilku m iej­
scach pokaleczone. Ze zn ak ów  na cie le  zm arłego  w id o ­
cznych , m ożna  b y ło  m ieć  to przekouanie, że takow e n ie  
n o s i ły  cechy dokonauego  morderstwa, lecz pochodzić  
m o g ły  od wleczenia ciała po bruku. Władza policyjna  
przeds ięw ziąw szy  natychm iast ś c i s łe  dochodzenie tak  
pochodzenia  i nazw iska  tego  cz łow ieka ,  jakoteż przy.  
czyny jego śm ierci ,  doszła ,  że zm arły  n azyw ał s ię  T o ­
m asz Kowalski, Czeladnik Szew cki,  lat 3 0  w ieku  l iczą ­
cy, od urodzenia g łu ch o n iem y  i że tego sam ego  w ieczo­
ra b aw ił  w gośc in ie  u Stróża domu Nr 181 6 ,  A n to n ie ­
go  Gierszewskiego, 2 kąd w yszed ł  będąc nieeo trunkiem  
p o dchm ielony .  W yszed łszy  na ulicę, zapew ne w  zam ia ­
rze prędszego dostania s ię  do domu, uczepił  s ię  z ty łu  
u jed n eg o  z p o w ozó w , sp ieszącego  z osob am i na ślub  
do K ośc io ła  P a n n y  MARJI- D om y ś leć  s ię  należy,  że  
w ch w il i  uczepienia  s ię za powozem , stanąw szy  jed ną  
n ogą  na resorach, stracił rów n ow a gę  i upadł, noga zaś 
pozostała  między resorami; tak zaw ieszony c iąg n ię tym  
b y ł  przez jadący p ow óz aż do m iejsca, t. j. do K o śc io ła  
P . MARJI. Jeszcze tu w ch w il i  przyjazdu po god z in ie  7 ,  
przez n ik o go  zaraz nie zosta ł dostrzeżonym, d op iero  
gdy przybyli tym p ow ozem  w js z l i  z K ościo ła ,  j do ta­
k o w e g o  w sied li ,  podchodzący z in a e m i  p ow ozam i dwaj
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stangreci, pytali  odjeżdżającego, co m a uczepionego z ty ­
ło  za sw ym  pow ozem , a przekonawszy się że cz łow iek ,  
odczepili go, i  n ic nie m ów iąc  o tem n iko m u ,  zabrawszy 
swoich PaDÓw, odjecha li .  Oto jest cała przyczyna ś m ie r ­
ci rzeczonego człowieka, k tóra  dała  pow ód tutejszej pu ­
bliczności do rozm aitych z p raw d ą  niezgodnych p o ­
głosek . W in n i  stangreci , którzy w chw ili dostrzeżenia 
pom ienśonego  Czeladnika, widząc ze jeszcze oddycha, 
nie  dali mu żadnej pomocy, i n ie  powiedzieli n iko m u  o 
tem, dla w ym ierzen ia  kary ,  w areszcie policy jnym  osa­
dzeni zostali.

Nakładem Gustawa Sennewalda, wyszedł w Lipsku 
Hymn do BOGA, skomponowany na głos sopranowy 
lob tenorowy, z towarzyszeniem fortepjanu, i ofiarowa­
ny Pannie Paulinie R ivoli Art: Op: W.; wiersz Wład: 
Koómierowtkiego, muzyka Adama M inhheimer. Cena 
kop. 5 2 V*.

W chwili gdy wszyscy zaopatrują się w drzewo na zi­
mę, warto też zwrócić uwagę na nic nie znaczący ca  po­
zór przedmiot, jakim są trociny, a które przynoszą roz­
liczne użytki. I t a k :  trociny przefermeutowane z w a­
pnem , stanowią wyborny nawóz zwłaszcza pod inspe* 
kta; popiół z trocin rówuie jest użyteczny jako nawóz; 
pomieszane i ściśnione w prassie z okruszynami tor- 
fowem i, trociny wydają wyborne paliwo; w retortach 
o trzymują z nieb wysoko ceniony węgiel i nakoniec 
z trocin  robią w tylu celach technicznych mający zasto­
sowanie, ocet drzewny.

Prenumerata na dziełko praktyczno-fizyczńe elemen­
tarne, przełożone z języka francuzkiego i  dzieł Alva- 
r t z  Leriz, pod ty tu łem : L et Pourquoi et le t Force 
que, które jest już do druku przygotowane, przyjmuje 
się w drukarni Braci Hindemith, dawniej Strąbskiego, 
oraz w innych xięgarniach W arszaw skich. Cena pre­
numeraty k. 75. . . . .

Kamilla Kopińska, zawiadamia osoby mteressowa- 
ne, iż Szkołę swoję prywatuą elementarną zenską, 
z ulicy Gnojnej przeniosła na ulicę D ługą  pod Nu­
mer 574. . . ,

K urs  wczorajszy: za pół-im perjaly, żądają rs.  5  kop: 
4672; za obliei Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 
78 kop: 82, dają r s .7 8  kep: 15, wartość kuponu kop: 
188/ «  za lis ty  zastawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs.  15 kop: 15, dają rs.  15 kop: i2 ,  wartość ku­
ponu kop: 1976; za nową Rossyjską  pożyczkę z roku  
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 92 kop: 93  dają rs. 92  
kop: 43, wartość kuponu kop: 6* /is. _ _

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym P a ­
na K rantz, przy ulicy Senatorskiej, wjirost X X . R efor­
matów, uprzyjemniać będzie chwile szsnownym go­
ściom, kwartet pod dyrekcją P- Schultza.

W czora j  w T e a t r z e  Rozmaitości przy w o łam  zosta li :
po Kom: Lw y i Lwice, Paona Łapińska  i P. Rychter, 
po 5-krcć, P P . Żółkow ski, Komorowski >Sto/pe, po 3- 
kroć; po Monodramie Lokaj za Pono, P. Chomiński.

A n g l ia .  L o n d y n ,ilg o  P a id ź:.—  X iążę  Cambridge 
odwiedził Liverpool, gdzie M ayor miejscowy dał dlań 
św ie tn ą  ucztę .—  W Dublinie m ięło  miejsce zaburzenie ,  
z powodu, iż z a b r a n o  jed nem u  zX ięży  Katolickich , k tó ry  
zalegał w opłac ie  podatku dochodowego, kon ia ,  i sp rze­
dano  takow ego p u b l ic z n ie .—  A dm ira l ic ja  zam ierza

zmien ić  m undur Oficerów marynarki, i znieść szlify, 
jako oznakę stopnia. —  Do Portsmouth  przywieziono 
i  Sztokholmu  2 ,000  beczek smoły. (Iodep: Belge).

Times w numerze swym z2 7 g o  Września, roztrząsa 
przyczyny niepowodzenia szturmu angielskiego  na R e ­
dan, i ostro krytykuje niedołęztwo dowódców. Przy­
znaje o d , że podkopy Francuzów  naprzeciw Molocho­
wa, były tylko o 10 sążni odległe, gdy A nglicy  od swej 
ostatuiej paralelli,  200  sążoi do R edanu  przebiedz mu­
sieli, i że Małachów, jako fort zamknięty, raz zdobyty, 
łatwiej bronić było przeciw Rossjanom, aniżeli Redan, 
którego wierzchołek tylko Anglicy  zajęli. Ale z d ru ­
giej strony kolumna szturmowa angielska  tak była źle 
uorganizowaną, drabiny za krótkie, brak posiłków 
w chwili potrzeby tak zupełny, że nie można nie obwi­
niać o to Jenerała Simpson. Zresztą Times wychwala­
jąc waleczną obronę Rossjan, uważa za szczęście Fran­
cuzów, iż redutę Molochowa w dziesięć minut zająć po­
trafili, gdyż mimo to, musieli potem przez cztery godzin 
bronić jej znowu sami, i stracili przytem do 7 ,000  lu- 
dzi. —  Neue Pr: Z tg  utrzymuje, że wojna staje się co­
raz mniej popularną w Anglji. —  Z powodu drożyzny 
żywności, objawia się pewne wzburzenie między lu­
dnością. —  Morning Chronicie staje w obronie Jene­
ra ła  Simpson, żywo napastowanego przez Timesa i in ­
ne dzienniki, za niepowodzenie szturmu na Redan. Na 
zarzuty te orgao torysów odpowiada, że celem attaku 
angielskiego, nie było owładnięcie szańcu, lecz tylko 
wykonanie dywersji,  któraby przeszkodziła Rossjanom  
skoncentrować się na nowo, dla odebrauia pozycji Mo­
lochowa. (Jour: de St- Pet:).
•' Fbancja. P ary i ,  12 Paździor:. —  Xiążę i Xiężna 
Brabancji, przybyli tu dziś przed godziną 4tą po po łu ­
dniu. Naprzeciw nieb wyjeżdżał do Valenciennes P. 
R otszyld . Ponieważ Xiążę Napoleon z powodu spó­
źnienia się, nie był obecnym w dworcu kolei żelaznej, 
przeto wysocy podróżni, wymieniwszy kilka s łów  
z Członkami poselstw Belgijskiego  i Austrjackiego, 
udali się do St. Cloud, w powozach otwartych. Miej­
sce Xięcia Napoleona w powozie nie było przez n iko­
go zajęte. W Saint-C loud  oczekiwali na Xięcia i Xię- 
żoę Brabancji, Cesarz, Cesarzowa, Xiążę Hieronim, 
Ministrowie i dwór.—  Jutro ma być dany wielki obiad 
w St. Cloud.—  Xiążę Napoleon, doguał w Lasku Bu- 
lońskim  powozy przewożące wysokich podróżnych do 
S t. Cloud, i tam połączył się z orszakiem. W edług 
przypuszczalnego obliczenia, spodziewane przyjście na 
świat potomka Cesarskiego, nastąpi około rocznicy u- 
rodzin Króla Rzym skiego  i powrotu Napoleona z wy- 
gpy FJby.—  Zaodarmerja gwardji Cesarskiej, odw oła­
na z Krymu, wraca do F rancji.— Pierwszy Radca am ­
basady tureckiej w Paryżu, R iza-Bej, m ianowany Po­
słem i Ministrem pełnomocnym przy dworze Greckim, 
opuszcza Paryż, udając się do Aten—  Cesarz zwiedzał 
wczoraj wystawę sztuk pięknych i zakupił wiele obra­
zów, szczególuiej szkoły belgijskie), a ze szkoły fran- 
cuzkiej kilka pomniejszych obrazków i obraz bitwy 
r-ad Almą, Bellangera. W ogóle Cesarz zakupił obra­
zów za summę 100,000 f r—  Salony hotelu Luw ru  
przyozdabiają nader wspaniale na zabawę, jaką wysta­
wcy dla Xięcia Napoleona dać myślą.—  Od kilku dni 
coraz więcej osób zwiedza wystawę, a liczba osóbktó*
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re  z powodu słabości lob innej przyczyny w wózkach 
po sali obwozić się każą, wzrosła do tego stopnia, iż 
mosiauo ilość tych wózków podwoić. Na wystawie An­
g ie lsk ie j  jeden dzień był tylko dla chorych przeznaczo­
ny; w P a r y ż u  zaś codziennie są wpuszczani dla zwie­
dzenia wystawy.— Hr: Idorny spodziewany jest w P a­
ryżu .  —  P. Bourqeney  wyjechał dla odwiedzenia ro ­
dziny do Bourbonnais.—  Infant Don Josefo de Bour­
bon, przybył do Bajonny.—  Loara  wezbrała, a Sekw a­
na  także przybiera. —  Dochód z teatrów, balów, ka­
wiarni koncertowych i t .  p. miejsc w P aryżu, wynosił 
w ciągu upłynionego Września 1.558,997 fr .— W ino­
branie w okolicach Bordeaux  jest dobre tak pod wzglę­
dem jakości jak i ilości wina. (Ind: Bel:).

H is z p a n ja .  Madryt, 8  Października . —  Oppozycja 
atakując rząd w łonie Kortezów, oszczędza zawsze 
Espartera , wyłączając go od wszelkich nagan przeciw 
Ministrom wymierzanych. Podobnie rzecz się miała i 
na posiedzeniu d. 6 b. m., ale Xżę Vittorji oświadczył, 
że uie odłącza swej sprawy od sprawy swych spół-ko- 
legów, ie  poda się do dymisji w razie uchwalenia vo- 
tum nagany dla gabinetu. W obec tak stanowczego 
oświadczenia, propozycja nawet nagany przedstawioną 
nie była.—  Dnia 8, Bortezy zaczęły roztrząsać ustawę. 
Wiadomo, że n a  poprzednich obradach uchwalono tyl­
ko  zasady ustawy.—  P.Olozaga  jutro jest spodziewany 
w Madrycie. Najwięcej wpływu obecnie przy dworze 
rze ma Poseł Francuzki, Margrabia Turgot. —  
Cholera grasuje tu straszliwie, i zeszłej nocy poza­
bierała całe rodziny, co rozsiało po mieście pa­
niczny p rz e s t r a c h .— ■ S ło w a  w y rz ec z o n e  p rz ez  D u m a sa  
w jeduem z dzieł jego: »że A fryka  zaczyna się od Py- 
reneów,\  sprawdzają najdoskonalej swem barbarzyń- 
skiem postępowaniem mieszkańcy Galicji H iszpań­
skiej.  Podczas grasowania cholery, Merowie tameczni, 
dla zapobieżenia jej szerzeniu się, wyganiali gwałtem 
ze wsi wszystkich ubogich i wszystkich dotkniętych 
epidemją, którzy po polach i drogach ginęli z wycień­
czenia sił lub choroby. Drugim czynem jeszcze bardziej 
barbarzyńskim jest, iż mieszkańcy podczas burzy zapa­
la ją  ognie na najskalistszych i niebezpiecznych miej­
scach brzegów. Okręty sądząc że to oznaka zatoki bez­
piecznej,  kierują się tam, i zwykle rozbijają, a mie­
szkańcy korzystają z tego, chwytając szczątki strzaska­
nych statków. (Ind: Btlge).

/ 2  Października. K arliści  w okolicy Morguefa, zo­
stali rozproszeni, a Kabecilla, Po fu l  i Ferrer  polegli.—  
Banda Tristany  również jest pobitą.—  Cholera zmniej­
sza się w Madrycie. (Ind: Belge).

P ru sy , —  Głoszą, iż pomiędzy P rusam i a Olden­
burgiem , toczą się układy o ustąpienie pierwszym wy­
spy Wangeroog. (J. de St. Pet:).

S zw a jc a r ia . —  Formowanie legji francuzko-szw aj- 
carskiej idzie zwolna, zwłaszcza przy wyższym żołdzie, 
jaki dają werbownicy angielscy. Dezercja w tej legji 
jest częsta, i w skutku tego dwóch dezerterów skazano 
na śm ierć.—  Pułkownik Perrier, który kiedyś miał 
udział w zaborzeniacb Friburgskich, wszedł do legji 
angielskiej; podobnie jak i Pułkownicy Blarer  i Bun- 
di. (J. de St. P e t;) ,

W  Drukarni Kurjtra  W a m :.—  Wolao drukować, d. 6 (18)

Z r  W sc h o d u . — Omer Basza wyjechał nareszcie d. 1 1 
z. m. z Konstantynopola  do M ingrelii. Miejscem wy­
lądowania ma być Redut-Kale i Poti; a wojska które 
tam wysiądą, zagrażać mają tyłom Rossjan  pod Kar- 
sem  stojących, i w ten sposób znieść oblężenie tego 
miasta. Ferhad  Basza, jest Szefem sttabu Omera, któ­
ry oddalił od siebie wszystkich innych emigrantów, 
a otoczył się węgierskiem i. Jest to także dowo­
dem upadku wpływu Lorda Redcliffe, k tó r y  sta ra ł się 
aby Szefem sztabu został Churchid  Basza (Guyo a ). (j. 
de St. Pet:).

Podobno w skutku wzięcia Sewastopola , zaniechano 
myśli posłania armji tureckiej  do Azji.  Zostanie ona 
w Krymie, i tam weźmie udział w operacjach wojen­
nych. Okoliczność ta skłoni zapewue Omera do po­
wrotu z Batum. Wszystkie szalupy floty sprzymierzo­
nych na morzu Czarnem, były l9 g o  z. m. zebrane 
w zatoce kwarantaoy.—  Brygadjer Sardyński Fanti, 
wzniósł na wzgórzach w Krymie  redutę budzącą po­
dziw znawców. Jenerał AHel, ją  oglądał.  Nie ulega 
wątpliwości, że Rossjanie  fortyfikują Czerkies-Ker- 
m an  i gotują się do zaciętej walki. —  Sprzymierzeni 
przenoszą 20 moździerzy i działa z 96 baterji do Ka- 
m iesz  i B ałaklaw y, a po skończeniu tej pracy rozpo­
czną kampanję. A rm ją bojową z 96,000 złożoną, ma 
dowodzić Pelissier, a Simpson  zkorpusem rezerwowym 
zostanie nad Czerną, zasłaniając Bałaklaw ę, Kamiesz, 
Sewastopol, i obserwując poruszenia Rossjan  pod In- 
kermanem. (J. de St. Pet:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bohdanowicz Grzeg: Oby: z Makowisk nr 1574; Czaputowicz 

Sewe: Urzęd: z Kamieńca Podolskiego ar 2242; Ciołkowski Dorni: 
Oby: z Winnicy nr 626; Dzierźbicki W ład; Ob: z Pomarzan n r 625; 
Kaoigowski Mieczy: Ob: z Gostynina nr 500; Korycki Miecz: Oby: 
z Jeżowa nr 625; Kowalski Lucjan Ob: z Ojcowa nr 625; Luboński 
Konst: Ob:zRademia nr625; Majewski .łóz: Ob: zCzumska nr 585; 
Rudnicki Adam Ob: z Cesarstwa nr 1884/5; Snski Kazi: Ob: z Ma­
chną U i ar 500: Zakrzewski Alex: Ob: z Piotrowic or 625.

W yjechali: Ciecbomski W ik: Ob: doStrzyińw; Domańscy Edw: 
Oby: do Roźenka, i Damazy Ob: do Zalesia; Grumbkew Ferd: Insp: 
lasów do Kijowa; X . Grodzki Ant: Pleban do Wisnicy; Milo Hen: 
Urzęd: do Petersburga; Morenszyld Podpułk: do Kowna; Muruzi 
Alex: Xźę, i Saburow Alex: Ob: do Petersburga; Trzciński Alex: 
Oby: do Trzcianny; Hr. Tołstoj Eliza Żona Szambel: Dw: J. C. M. 
do Petersburga.— Chrzanowski Stefan Ob:doJanowa; Gałecki Jan 
Oby: do Lublina; Kobierzycki W alenty Ob: do Kielc; Wojdę Maur: 
Doktńr do Nowej" Alexundrji.

Przyjechali koleją żelazną: Bednawski W ład: Kup: z Lipska 
nr 532; CoutagEmil dym: Porucz: Wojsk Pruskich z Berlina nr 1; 
Xźę Gorczakow Ases: Koleg: z Wiednia; Jewecka Marja Żona Rz: 
R. S. z Drezna nr 1565; Monighett! Piotr Kup:, i Monighetti Jan Le­
karz z Włoch; P later Teefit Hr. z Rzymu nr 613; Schejbsi Otylia 
Żona Art: Muz: z Poznania nr 586; Zakrzewska Anna Żona Pułko­
wnika Gwardji z Drezna nr 634.

Wyjechali koleją ielazną  ■' F*jnkind Izrael Kup: do Lwowa;
Hoeker Adolf Maszyn: do Wiednia; Radecki Ant: Ob: do Niemiec.__
Dmochowska Anastazja żona Radcy Stanu do Włoch; Keller Lud: 
Rad: D w:, Członek Rady Lekarskiej, do Berlina.

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w  południe olepła stopni 9.
Dziś rano w y s o k o ś ć  wody na W iile  stop 2, cali 1.

TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , P ani Kasztelanowa. Da- 
wne Grzechy- Janek z pod, Ojcowa-

Paździeraika 1855 r.—  Starszy Cenzor F . Sobietzczańeki.


